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» A n ,  K O C .J F
R O Z M O W Y

c a pew ne w szyscy C  z y ic ln i -  
1 P ałni? ła ji i  r e p o r ta ż  z nasze i 
j C~ta^c P '  J a k  k a żd e  d z ie ło
LU i ie , tak  i  te n  w s p a ru c ly  

p o m n ik  n a s z e j tw ó rc z o ś c i
'■le n i ik a rs k ie  j  za w ie ra  ca ły  

•icrcfj n ie d o c ią g n ię ć  i  o b e c n ie  
c« e m  m o im  ies t n a p ra w ić  te  
m te r k i.

r,?c «. p rz e d e  w s z ij. itk jn ,  
Czci g o d n y  C z y te ln ik u , w ie d z  o  
*yax, że w ła śc iw a  p ra c a  za czy - 
,la  s ie  d o p ie r o  w  n o cy , a d z t e- 
IJ  *'-§ to  ta k :  z w y k le  o k o ło  je -  
ien u s te j, b a rd z o  u p rz e jm ie  

d z w o n i „ R u c h "  ze s te re o ty p o ­
w ym  z a a n i tm :  „ P a n ie  re d a k ­
to rze , z a ję l i  n a m  n u m e r ! " .

—  Co, ja k , za c o ?
P ó ź n ie j  te le fo n  d o  ce n z u ry

••długie n o c m  ro d a k ó w  ro z ­
m o w y ",

— • A  m o ż e  to  m o ż n a  p rz e ­
n ie ś ć  na  in n ą  s t r o n ę . b a rd z ie j

ś ro d e k .
f z n o w u .
—  A le .  proszę, pa n a , lo  ty l ­

k o  d o w c ip , p rz e c ie ż  n ie  m o żn a  
Ws zy ot k i t  g o  k o n f is k o w a ć ...

C za s a m i r o z m o w y  p rz e c h o ­
dzą  n a  to n  n ie c o  b u rz liw y , 
zw łaszcza , i e  o d w o ły w a n ie  się 
d o  p o c z u c ia  h u m o n  P .  T .  C e n ­
zu ry  _  z a z w y cz a j n ie  od n oszą  
sk u tk u . C za s a m i u d a  s ię  ro ś  u -  
ra fo w a ć . N a jc z ę ś c ie j  je d n a k  
n o ż y c z k i „ k ra w c ó w  z K o m is a - 
r 'O ta  R z ą d u "  r o b ią  sp u s tosze ­
n ie

A  n a z a ju trz  „ D r u g i  n a k ta d  
P o  k o n f is k a c ie " .

■ czy s tk o  je s t  d w u zn a czn e .
, tak :  p is a n ie  o  ty m , czy  są 

P " is k w y  n a  k s ięży cu  —  to  m o -  
j® r” ó d w u z n a c z n ik  w  s tosd n - 
j  1 du b y łe g o  „ B e b e w u e r " .  U a -  
dagasięmr —  to  p o d s y ca n ie  n ie -  
J  jo iś c i  ra s o w e j. A r t y l  u l  z 
R e d a n y  a r c h e o lo g i i - - t o  m e -  
^ o p u s i cza ln a  k ry ty k a  n o n . - 
* j ra  P o w ó d ź  i  w od a  —  a lu z ja  
J o  n  m o p o m p y  i d o  d z ia ła ln o -  
/ _  M in . O św ia ty . Ś w in ie  i  k o -

& huTąlt0' '  t l  b° Zn° WU Sk° n'
■ł-^._naf ai « f r z  C z y te ln ik  d os ta ­
l i  n 7 7 ^ -  i  n a rz e k a , ż c  tak  b la -
ż U n  r  p isze  °  w srrJ * tk im
J f J C e n z o r z y t  C h w a ła  W am  i 
H a* z %  p r a c y

B. R E Z A

J e i z #  3 i u c c ^ u a z

I d e a  W i e l k P o l s k i
Cd czasów, gdy tw ierdziliśm y, 

ie  Naród jest celem sam dla cie­
bie, dzieli nas ju ż znaczna prze- 
stozeń ew olucji m yślowej i ideo­
wej. Zerwaiśm y z tyir. poglądem, 
wyznawanym  w  swoim czasie 
przez obóz narodowy w  Polsce, 
równocześnie z powiedzeniem so­
bie jasno i wyraźn ie, ie  najw yż­
szym dobrem człow ieka je s t Bóg 
i le  droga, która do N iego  prowa 
dzi —  w iedzie poprzez pracę, o- 
fiarną  i twórczą dla swego N aro­
du. Z tej elem entarnej prawdy 
w jiiik a  jednak zagadnienie bar­
dziej skomplikowane. Zagadnie­
nie posłannictwa, m isji dziejo­
wej, idei Narodu/

Zagadnienie to, w  dzisiejszej 
sytuacji m iędzynarodowej Poiski 
nabiera specjalnego znaczenia.

W ciśn ięci pom iędzy dwa pań­
stwa —  stojące obecnie na czele 
dwu ideowych blokow: N iem cy i 
Rosję, musimy się liczyć  z tym, ie  
obok nas z dwu stron wyrastają 
dwa św a ty , nie tylko pod sztan­
darami zaborczości i im perializ­
mu narodowego na podbój idące, 
ale preede wszystkim  wyposażone 
każde w  inną m isję i • posłanni­
ctwo i przy ich pomocy przede 
wszystkim, gruntujące swoje po­
tęgi. W ojna tych dwu bloków, do 
której, prędzej czy późn iej dojść 
bedzie musiało -  bęazie wojną 
dwu ideologii, dwu św iatopoglą­
dów, dwu politycznych re lig ii, Któ 
rym i z jednej strony komunizm, a 
z drugiej strony rasistowski h i­
tleryzm

kim n ieprzygotowanego moralnie, uważamy 
nieprzygotowanego ideowo. Jeat szenie
rzeczą zbędną powtarzać, że w o j-j hasta, ze wszech m iar słusznego 
na dzisiejsza, a tym bardziej w o j- 1 i koniecznego, do godności idei,

za n iew łaściwe podno- petęg i i w ielkości. Ideę nowego 
hasła obronności Kraju, ładu, który zananuje w  Polsce,

na ju trzejsza — ■ to będzie starcie 
nie arm ii lecz narodów.

Od pewnego czasu rzuca się w  
Polsce hasło „obronności pań­
stw a", hasło pretendujące ao ro li 
idei, w  im ię której można i trze­
ba wym agać od narodu pośw ię­
ceń i o fia r . Przypom ina ono inne 
nasio, które przez długie wiek 
stanowiło w yraz naszej po li1yk; na j 
zagranicznej," w yraz naszego, rzec 
by można posłannictwa w rodzi­
m e narodów, owego „Przedmurza 
Chrześcijaństwa", przedm urza za 
chodu przed zalewem fa li Idącej 
od wschodu. Podobieństwo p o -1 
m iędzy tym i dwoma hasłami za­
w iera  się przede wszystkim  w  pod 
lioszeniu przez obydwa m yśli o-| 
brony, odpierania ataku, chronie­
nia się przed n iebezpieczeń­
stwem. 1 |

Idea przedm urza chrześcijań­
stwa — w  dzisie jszej Poisce j e s t ; 
zupełnie nieaktualna. Dosyć trud-| 
oo byłoby skonstruować uzasad 
nienie naszego obronnego posłań -: 
m etwa, polega jącego na chronię- 
niu własną krw ią  i życiem  ko- . 
munizująeej F rancji lub row ra -j 
cających do pogaństwa N .em iec, 
przed niebezpieczeństwam i ich 
kulturze grożącym i zD wschodu/
Jest ona jednaK nie tylko nieaktu 
alna z przyczyn, rzec by można, 
geograf iczno-polit.ycznych- J est 

l niepożądaua ze

m ającej stanowić cel doczesny w  
dążeniu Narodu do potęgi i do­
skonałości.

Naród nasz ma w  sobie zadat­
ki wielkości. Rola  jego  w  Europie 
i w  św iecie, nie może się ogran i­
czyć do obrony swych ziem  przed 
zaKUsami obcych, roia jego  musi 
być przede wszystkim  pozytyw- 

aKtywna.

Musimy sobie pow iedzieć jas­
no, dążenie nasze do nowego ładu 
w  Polsce, ma na celu nie tylko za­
prowadzenie wewnątrz, w  kraju 
zmian tworzących podstawy dla

rzucim y światu jako rozw iąza­
nie spraw politycznych, społecz­
nych i gospodarczych godne na­
śladowania. Doktrynie . komuni­
stycznej, wypisanej - na czerwo­
nych sztandarach bolszew ickiej 
rew olucji i teorii h itlerowskiej 
doskonałości rasy —  przeciw sta­
w im y w ielką ideę nowego, w ol­
nego człowieka, skoordynowanego 
z narodem w  jedną, psychicznie 
zw iązaną harmonijną całość Sa­
mozwańczemu posłannictwu tam 
tych, przeciwstaw im y m isję dzie­
jow ą  Polski, polegającą na poło­
żeniu podwalin pod nową, bu­
dzącą się dopiero do życia  —  cy­
w iliza c ję  nowoczesną.

pragną uszczęśliw ić nieaktualna l niepożądaua 
ludzkość. Pom iędzy nimi n ie ma względów wychowawczych —  two 
m iejsca dla narodu, nie tylko o --rżen ia  nowego typu człowieka w  
rętn ie  słabego, ale przede w szyst Polsce. Z tych samych powodów

Collfquia nawet w Wielką Sobotą
z d u m le n fe  i o b u rz e ń  te s tu d e n tó w

Zdumienie i oburzenia wśród 
studentów wydziału  praw « U. J 
P. w ywołało opublikowana na 
bram ie Uniwersytetu  obw ieszcze­
nie asy&teiita katedry prawa han­
dlowego, p. Szczygielskiego, o 
przeprowadzeniu colloąuiów w

K I M U H A L N E  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  
( k .k .o . )  s a  d ź w i g n i ą  d o b r o b y t u

„Podciągnąć Polskę i ,
dorównać m ogła i, „ y j  *eJ’ by
dom - _  oto jest” dróg ; w “  aznaro- 

Za Naczelnego ku rozw ojow i ży - 
gospodarczego & przeto i 

^ .o b r o n n e j  Państwa.
--zaw isłości politycznej n a . 

. f U faT'arzyszyć powinna nieza- 
eżność ekonomiczna, oparta prze 
,® ^S tys tL ra  na spotęgowaniu 

f !  w âsnJch. Gromadzen.e kapi- 
ŁaluVk li “-ko zasobów energii zbio- 

, służyć może za sprawdzian 
dobrobytu powszechnego.

yv  ™uJ alnf  K asy Oszczędności 
I  . K - w liczb ie 365 są w  

Isce —  wzorem  państw zicnod- 
n?e*  regionalnym i zbmrnica- 
™  ogniskującym i nie tylko zau- 
x a n e  ugółu m iejscowego, iecz i 
Jego dorobek m ateria lny 

W szystkie X. K . o  łącznie z 
K rs r  Galicyjską we Lw ow ie  i u -  
sińską „Szczadn icą" w  Przem y- 
i  u, jednocząc przy sobie z górą 
półtora m iliona ciułaczy drob­
nych, reprezentu ją Dokaż ny ze­
spół energii P ier ięzn e j bez mała 

m ilionów a}, kapitałów i  lo- 
ącznie z wkładami instytu- 

cy j .prawno - publicznych, i finan­
sowych)

Dzięk, rozgałęzionej swej akcj* 
Kredytowej na potrzeby dolnych 
y arbtw harodu, tworzą K . K. O. 
odzyw czj nurt dla dobrobytu 
ogólnego, skoro zespół drobrych 
pożyczkobiorców przekracza w  
K  K O 800.000 jednostek 

W  Polsce Odrodzonej zdołały

K. K. O. ugruntować sobie w tej 
dziedzin ie przodujące m i e* sec. 
Jednym z takich zakładów pie- 
niętnu - kredytowych jest nod- 
stołeczna K  K . O. (na nor W ar­
szawski) z siedzibą w  W arsz a 
wie, przy ul. Zgoda N r. 7 (gm ach 
w łasny), z  oddziałam i: vv Prusz- 
Kowie, P iasecznie, Nowym  Dwo­
rze i Jeziornie

Ao ośmiu latach swego istnie­
l i  zgrom adziła ta K . K  O. prze

W ielk i Piątek i w  W ielką  Sobotę, 
to jes t w oKresie le n i.

Zwraca uwagę, i e  gorliw y asy­
stent n ie respektuje przy tym 
n it tylko chrześcijańskiej trady­
c ji, aie nawet i żydowskiej (św ię  
ta żydowskie rozpoczynają s ię  w 
sobotę), z którą zw iązany jest 
pochodzeniem, nosząc obecne 
czysto polskie nazf isku od n ie­
dawna.

f a b r y k a  c h e m ic z n a

Inż M M  st
sp. z o- o.

W a rs z a w a , ul. W R O N IA  £9 w  teh  fi.a3 . 7 0

poleca: zm ne ze swej dobroci
Faiby giaficzne we wszystkich kolorach 
Pokosty graficzne oraz śiodki pomocni­
cze do farb
Lakiery rdzoebronne p n. „SIGMASTA“ 
w e wszystkich koloracn  
Tarby oraz lakiery do celów  specjalnych  
Lakiery nitroceluiozone, SDecjaime sa-, 
m ochodow e i loim cze

noDiPia tyii 
ma ta!,

na ile
wygiąda... 

Wygadać 
tędżle młcdo 
przez stałe 
używanie

rr.ydłc

K R E i i . O L
Mydło fCremol prtgẑ foTwn* na spwcfatn̂  e) 
caoowiednio tpraparotsrang eh mrgdągeeJi 

m młaka _ ,

J C a f c ę  B e z kóŁ

Prosimy żądać wyczeipuiąoych o f e r t  i n r ó b  
B E Z P Ł A T l *  Y C R

W Y S T A W Y  W 3 R J L Z & Y \ >
"W c ią g u  m ie s ią c a  w ystaw ę  

f ra n c u s k ie g o  m a la rs tw a  z w ie ­
d z iło  60.000 osub . P r z e z  Z a c h ę ­
tę  p rz e  im  ja  s ię  ty le  lu d z i w  
c ią g u  5 la t !

Z a  p rz e w ó z  o b ra z ó w  kr-a jo  
w e j w ystaw y k o le j  k a że  s o b ie  
b a rd z o  d ro g o  p ła c ić :  by  o t r z y ­
m a ć  ta k ie  u lg i  ja k  d la  p r z e w o ­
zu  ro w e ró w  lu b  k a ja k ó w ’, o r ­
g a n iz a to rz y  m u s zą  z a g w a ra n -  

j to w a ć , że  ża d en  o b ra z  n ie  z o ­
s ta n ie  sp rze d a n y . P on iew a ż , 
m a la rz e  m a  ją  o b rz y d liw y  n a ­
łó g  je d z e n ia , w ię c  n ie  c h c ą  u -  
rz ą d z a ć  w ystaw  p o d  ta k im  w a ­
r u n k ie m .

D E P E S Z A
M in is te rs tw o  P o c z t  v>ydalo  

ro z p o rz ą d z e n ie , by  d ep esze  d o  
n oszą ce  o  p o ż a ra c h , e p id e ­
m ia c h  i  k a ta s tro fa c h  o y ły  
p rz y jm o w a n e  b e z p ła tn ie . Z ja ­
w ił s io  o n e g d a j n a  p l , N a p o le o ­
na  ż y d e k  z  d e p e s zą -

C a ła  * z k o ła  w N e w  L o n -  
i o n  w y le c ia ła  w  p o w ie t r z e !  
500 z a b ity ch , p rz y ja d ę  w  p ią  
le k  w ie c z o re m , Ś led z ie  w y­
s ta n e . A b ra m .
—  C c  i es ! ? Jeszcze  p a n i za  

m a ła  k a ta s tro fa ?  P a n i  je s t  a n -  
•ysenn tka , p a n i n i t  s łu ch a  m i ­
n is t r a !  — k rz y c z a ł  A b ra m  na  
ca ła  sa lę , g d y  u rz ę d n ic z k a  z a ­
żą d a ła  z a p ła ty , ( k o l . ) .

(est tan

C a  o z n a c z a  H a  r e p r e s j i ?
Perfidna intryga baronów węglowych

* „su tiu f & nied“!,w strai“ wesw m  t e s & s * «
zeta P ^ s k a "  niesłychanie ostro j władcy węgle dla udowodnienia ny argument za zwyżką węgla 
m onituje ciężKi p rzera js l: swej rzekomej nędzy mają tylko je- raad ustąpi 'u  do ceny — 1 7 proc.

Panowie v.ęgiarze zasłaniała się tJen a*gu„ient: żc przemy ć potrzebu- u f  JO kieszeni. 7proe. to nie
Rządem, zwalaiąc nan wszystk-e >  Je tov.es.ycyj, u Jochody t  __ące n„ 1 I*1"00 —  niestety I _  no alf dobra

następują. K lika, która rządziła  
w te j organizacji, rządzi nadal 

Ostatnio odbył s ię zjazd  te j 
szło 38.000 ciułaczy (kout oszczęd o ^ t ^ z a c j i .   ̂ N iek tóre czynniki, 
nościowych) p rzy  ogólnęj Kwocie ^ ą ^ ł y  z nim duże nadzieje. Na-

Z J A Z D  Z .  N . P .

M im o szumnych zapow iedzi ( 
zm ianach w  Związku Nauczycie!

stwa Polskiego, zmiany te nie panów z branży węglowej na te śwla
towi rynki zbytu, k.ury^h zJobycie.u 
się wraz przechwalają

wszystlje
pretensje, które do nicn mamy. a 
jednocześnie, z bezwstydnym tupe­
tem, jako swe ją zasługę poćajs. 
wszj.Dtkc to, cc wydębil tu nuli 
Rz^d, przezwyciężają; ich niedołęst­
wo, bezwładność, krótkowzroczność, 
oi«_s chęć łatwych i szybkich zy­
sków. V .emy ile t.uau kosztowało 
gv»s*tzegehiych mimstrow przemy­
słu I handto wypcnnięcio naszych

lokat i wkładów zł. 26.546.54P, a 
rocznym obrocie z  górą 1G3 mi­
lionów  złotych.

Za okres ośm ioletni swej dzia­
łalności zdołała ta  Instytucja  roz­
prowadzić kredytów i pożyczek 
na gumę zł. 66.647.202 (46.187

znowu ikazały siędzie je  te 
złudne.

Załatw ien ie sprawy Z. N . P  
n ie  jest takie proste. W ym aga 
ono nacisku opin ii publicznej, 
W ym aga rów n ież z m i a n  u 

gó r  y. O  wyniku obrad zje.zdti

Hędza węglarea przy 
obradach

„Bunt M łodych" opisuje histo-

nle me wystarczają. I  ten argumem 
jest dziecinny. jdz,j 1 kledv wiełkie 
inwestycje v kopalniach robiono z 
bieżących dochodów. Wszędz.e emi- 
Jje się w tym ceiu obligacje i aacje 

Jeżeli przemysł nasz tego zrobić dz- 
oiaj nie może io niech wini tylko 
niebie, ie  wieloletnim wyzyskiem, za 
bieranicu całych zysków na pensje 
i zostav.lai.iem akcjonanuszow otz 
grosza, dywidendy cam sobie te d-o 
gę zamiuiąt 

Potnimo ciągłycł, ooiadkow z mła- 
rcaajnymi nrzędniltand przemysłów 
cy węglowi doszli do wnioaKU, że 
ją-procentowej z wyżki ceny węgla 
nie uzyskają nawał byłby jednak za 
gruby. Kada w radę, uradzono wywo

pożyczkobiorców ) na cele budo- zadecydowały czynniki wyi&ze... 
w .ne, za .un narzęb-; i inwenta-j Czas nagli, by nu serio przy 

dów ?Ut 1 7’’'. Tai^ “ dar,'fl sa" stąpić do rozw iązan ia te j sprawy,

noś f i n a n s ^ ą T ^ i S a r c f ą ^ '= ^  na0‘
flioBłość te j 4acóukiPna rów n i z &
* * * * *  K. K. O. w  Polsce. Pupi- 

'W trancja, ;aką ustawowo 
zap jw r.a .fą  wszystkim  K . K  o  
(n ieza leżn ie  od ich kapitałów  
W iasnyth) —  n - pojzczegóinych  
regionach Zw iązki Samorządowi
—  U ik c  gwaranci w  m jś i Roz­
porządzenia P . Prezydenta Rze­
czypospolitej o R . R. o . )  —  eta­
nów" trw ale podłoże zaufania a 
zarazem i kontroli grosza  ̂u- 
blieznego.

Ulgewa prenumerata „Nowego taau“
e la  E re n u m e ra to rd w  „A B C "

A by  omo? iw lć jak  najw iększej Ilości prenumeratorów ookła- 
dne zapoznanie się

% progi amrm narodowo . radykalnym, 
z  zagadnieniam i polityk i polskiej, 
z  przyszłym ustrojpm Polski, 
z  programem reform  społecznych 

z t  wszy stkim zagadnieniami politycznym i, społecznymi i go­
spodarczymi współczesnej Polski

Adm in istracja  narodowo - radykalnego miesięcznika politycz 
nego „N ow ego  Ładu " wprowadza ulgowe prenumeraty dla abopen 
tów  „A B C ‘" w  wysokości 1.10 zł. kwartalnie.

iares Red. i Adm. A l. Jerozolimskie 3a m. I I .
Konto P , K . O. 10666.

czy tie li, a le przez usunięcie U- 
krvtych sil, które na tym terenie 
działa ją, korzystając z  w szel­
k ich .- u łam  ień—

Zbudujesz sm przyszłoś!1, budujuc dom 
na własnej parceli.

-MDL S Ł IM -M M .

Akcjb bojkotow a w  pow . Sokołow skim
Żydokomuno prr.wokuje zajścia

Od paru tygodn i ne teren ie po­
w iatu sokołowskiego m łodzież na- 
rodowo-radykalna prowadzi koa- 
sekwa.utnie bojkot handlu żydow­
skiego. Żydzi s tara ją  eię przeciw ­
staw ić temu przede wszystkim 
przez w yw oływ an ie awantur, któ­
re by doDrowadziłjr do pacyfika­
c ji i „un ieszkod liw ien ia" w yb it­
niejszych narodowców. Takim 
dniem prowokacji był 18 marca 
r- b., k iedy odbywał eię w  Soko­
łow ie Todleskim  w ie lk i jarm ark 
nrzedświąteczny, grom adzący k il­
kanaście tys ięcy ludności, żyd zi 
ściągnęli bojówki komunistyczne 
z całego powńatu, aby tylko do­
prowadzić do awantur. Jednak 
młodzież narodowa nie dała się 
sprowokować. M łodzi narodowcy 
obstaw ili od samego rana straga­
ny i sklepy żydowskie, zachęca­

ją c  Polaków  do kupow ania tylko 
w  sklepach polskich. Ponieważ 
całe społeczeństwo solidaryzowa­
ło się z młod>ml, ruch u żydów 
zam arł i sklepy zostały zamknię­
te. PorazKe swą próbowali żydzi 
powetować dnia 22 b. m. podczas 
jarm arku w  Sterdyni, gdzie  ob­
staw ili strąg,m y szpalerem  komu-

K ró l ES 'P tu
w  Genewie

G E N Ę W A , 26.3. ( P A T ) .  K ró l 

Egiptu  Taruk przybył dziś rano 

1  S M oritz do Genewy. K ró low i 

towarzyszą matka, cztery siostry 

i liczna świta.

to.

Patriotyczny ekspert
„Bunt Miodych" taK pisze d?.-> 

le j:
Niestety Sławoj . Skiadnuwsid nic 

orientował się zupełnie w tych 
wszystKicl. subtelnościach. Jano rzlc 
wiel prosty wuadt na myśl prostą 
Jat będzli strajk, to nie będzie wę­
gla. Jan nie będzie węgla to 
trzeba by były zapasy. Ey by­
ły zapasj trzeba węgla ńi? wywozić. 

t! auu eksportu węgla.
Hau, hau, ona, ona — tego mata­

dorzy nie prccwidzieli Biedn. pi-c- 
nysjuwcy, którzy ciągle wenają żo 
węgiel eksponują rylkc przez patrio­
tyzm, że grubo do iego interes- ao- 
płatają, o krop. je  si{ ] rzotiraszyłi. 
Zamiast się cieszyć, że ich strary się 
amniejszą, zaerę" kalmdować Za 
przestanie euspertu, , to gruoe kary 
konwencyjne za niedotrzymanie ter 
min ów uostaw, to utrata ry nitów, 10 
tysiące kiOpotów. llie, lepiej nit ry- 
zykować. Pal sześć tę ę >dwyżko, 
na razie piuiujemy obecnych zyskóyi 
A może jeszcze da się zwyżkę wy­
targować przy koniaku czj part bu- 
teleczkaoh szampitra.

Więc wezwano przedstawicieli ro- 
boc .a zy I kazano strajk odwołać.

N ie ma to jak  gesze fty .

Czynniki, które ciuą 
cnaosu

O statn ie depresje polityczne 
w zbudziły z? niepokojenie wś.-ód 

całego Patriotycznego społeczeń- 
stwa polskiego. P o lityk  w „Goń* 
cu W arszaw sk im " pisze na ten te 
m a t;

Cz^m wyjaśnić tą akcję, która w 
nliczu wielkich problemów życia 

polskieyo może tylko wywoływać 
w .pokczeństwie rozgoryczenie, po­
głębić wzajemne nieufności i zadra i- 
nienia?

Wypadid ostatniego tygodnia na- 
sunąt by mogły przypuszczenie, ze

o et osób bojówki komunistów któ 1 ^  P ’ls c t , dzia,aJ ■ fak3e? f z>’nRih*• , .  J a , Kto- którym caiezy na potęgowaniu u na
szym kraju cnaosu i zamieszania pc
litycznego.

Innym wytłumaczeniem tego nie-
N  a dr u er." h7;d/  a0 a zrozumiałego poiięnowania byłoby

g dzień, 2o b m., w cza- Tupeine niedocenianie przez władze
jarmarku w  Kosowie Podl. po- idministracyjne, panujących w spo-

nowna prowokacja komuny —  ie zeństw U prądów i ast-oiów.

Sprzedajemy na długie spłaty tanie parcele w willowej, drewej, su­
chej, lesistej i ogrodowej dzielnicy Wielkiej Warszawy Niezav jdna i 
bliika p-z; izloić. Stały wzrost wartości. 30 pociągów z Dworca Główne­
go. Kolejka. Tramwaj Nr. 19 wprost do Służewa i Siu..circa. Akty hip< 
teczne natychmiast Sprzedaż na dogodnych warunka.— kredytowych 1

za gotówkę prowadzi
ZA R ZĄ D  S Ł O W N Y  DÓBR W i l l I  mPW SK IC H  W  W A R S Z A W IE
MatszaikOwSka 94 m. 18, telefon 8.44.56,, godz. 9 — 15 i 17.30 — >

nistów. Gdy I tym  razem  naro 
dowęy nie dalt s ię  sprowokować, 
na powracającą m łodzież napadł' 
komuniści i żydzi, zasypując g ra ­
dem kamieni. M łodzież narodowa 
Ja a jednak dobrą odprawę komu­
nistom, rozb ija jąc  liczące kiłka-

r t  uci ikły w  popłochu.
W  czasie zajść pow ybijano szy­

by w  sklepach żydowskich.

skończyła się ucieczką prowoka­
torów, Jarm ark w  Kosow ie odbył 
się całkow icie bez żydów.

M łodzież narodowa dowiodła, że 
nic m e zdoła ztouiać iej w ysił­
ków, że umie celowo i skutecznie 
w alczyć o oczyszczenie Po lsk i z 
nrudu żydokomuny.

Zarownc jeano jak i drugie przy­
puszczeni. nie pizyczynia się jednak 
do poprawienir sytusej, politycznej
w Polsce.

Gdy okręt p ły r ie  wśród niebez­
piecznych w irów  nieostrożna de­
cyzja może- się stać przyczyną ka 
tą stro fy . , ,


